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Kluby sportowe w powojennych Puławach
Klub  sportowy  był.  To  była  Wisła  Puławy,  a  potem  w  pewnym  okresie  klub
Budowlanych. Wisła nie miała siedziby, a Budowlani w końcu dostali siedzibę gdzieś
na Browarnej, bo tam było jakieś budownictwo, biura tam były. I tam dali też właśnie
taką salę i tam się to mieściło. Żeśmy tam tłukli w ping-ponga, pamiętam. Ten klub
Wisła potrzebował sponsora, kogoś, kto będzie firmował to wszystko, będzie jakieś
pieniądze dawał i w związku z tym został to klub Budowlanych. Była Gwardia, ale nie
w Puławach, tylko mówię, że był [to] klub milicyjny, była Legia na przykład – to był
klub wojskowy, a myśmy wtedy należeli  do budowlanych, żeby jakieś pieniądze,
pomoc jakąś otrzymywać właśnie od budowlanych.
Ale to był klub Wisły. Właściwie ten klub to była drużyna piłki nożnej prowadzona
przez  Krawczyków.  Pan  Kapyś,  który  był  sekretarzem  w  Sądzie,  był
przewodniczącym całego klubu. No i Krawczykowie, cała rodzina Krawczyków, a było
ich tam kilku, grała w piłkę nożną: Stefan, Michał, Stanisław, Władysław, pięciu chyba
ich grało, na jedenastu Krawczyków. Właśnie dlatego mówię: drużyna Krawczyków. A
też żeśmy jeździli. Dla nas, ludzi młodych, to była frajda, bo to zawsze się człowiek
załadował w jakąś tam ciężarówę, i jeździło się do Lublina, do Dęblina, po całym
województwie żeśmy jeździli, grali w piłkę nożną. Bardzo było sympatycznie. Całe
rodziny się wybierały wtedy, jajka na twardo gotowali i jechaliśmy. A poza tym jak
graliśmy w Puławach, to ludzie przychodzili, potem wygwizdywali albo klaskali. 
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